PROTOKÓŁ Nr 5/2013


posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miasta Bolesławiec, odbytego w dniu  23 kwietnia 2013 r.   w Sali Rajców pod przewodnictwem Stanisława Zmaczyńskiego Z-cy Przewodniczącego  Komisji RGiF.

OR-II.0012.2.39.2013.5


Posiedzenie rozpoczęto o godz. 13.30
      Posiedzenie zakończono o godz.14.05
   



Obecni członkowie Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów według listy obecności:

1. Dariusz Filistyński			- Przewodniczący Komisji
2. Stanisław Zmaczyński			- Z-ca Przewodniczącego Komisji
3. Jan Jasiukiewicz			- Członek Komisji
4. Piotr Hetel				- Członek Komisji
5. Leszek Chudzik				- Członek Komisji
6. Alojzy Skóra				- Członek Komisji	
7. Arkadiusz Krzemiński			- Członek Komisji


Ponadto w posiedzeniu  udział wzięli:

1. Mirosława Mitek			- Skarbnik Miasta
2. Krystyna Hodowana			- Naczelnik Wydziału SO
3. Emil  Zając				- Komendant Straży Miejskiej
4. Kamila Chalewicz-Pudłowska	- Z-ca Komendanta Straży Miejskiej
5. Renata Kozinoga			- Główna księgowa Straży Miejskiej



Proponowany porządek posiedzenia
1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.
2. Analiza wykorzystania środków z budżetu miasta przez Straż Miejską (2010-2012).
3. Sprawy bieżące i organizacyjne.
4. Przyjęcie protokołu  posiedzenia Komisji Nr 3/2013 z dnia 26 marca 2013 r.



Przebieg posiedzenia:

Ad 1. Otwarcie posiedzenia, stwierdzenie quorum i przyjęcie porządku posiedzenia.

Posiedzeniu przewodniczył Stanisław Zmaczyński Z-ca Przewodniczącego Komisji RGiF, który dokonał otwarcia posiedzenia, stwierdzając jednocześnie prawomocność obrad.  



Ad 2.  Analiza wykorzystania środków z budżetu miasta przez Straż Miejską (2010-2012).

Informację zreferowała Główna księgowa Straży Miejskiej Renata Kozinoga. Poinformowała, że w poszczególnych latach 2010-2012 budżet został wykonany w następujących wielkościach: w 2010 r.  - 1.094.000 zł, w 2011 r. - 1.179.000 i w 2012 r. - 1.145.000 zł. Podkreśliła, że są to głównie wydatki bieżące, ¾ wydatków to są wydatki na wynagrodzenia i pochodne,  natomiast pozostałe wydatki to jest monitoring miejski, z czego wydatki realizowane są na zapłatę za obsługę kamer, następnie na bieżące remonty i naprawy, przede wszystkim  naprawy samochodu służbowego, który obecnie nie nadaje się do dalszej eksploatacji.  Pozostałe wydatki są na materiały biurowe, na drobne remonty,  które opiewają na niewielkie kwoty w granicach 3 tys. zł – 4 tys. zł w roku.  Obecnie zatrudnienie jest pomniejszone o 2 etaty.  W roku 2010 było jeszcze 23 ½ etatu. Obecnie i w roku 2012 etatów jest 21.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając dodał, że samochód służbowy obecnie nie jeździ, ponieważ czeka na naprawę, która będzie dosyć dużo kosztowała. Nie podjęto decyzji, czy zostanie przeprowadzona ta naprawa, dlatego że w ramach projektu dotyczącego modernizacji i rozbudowy monitoringu miejskiego przewidziany jest zakup mobilnego punktu kamerowego, tzn. samochodu z zamontowaną kamerą. Komendant stwierdził, że jeśli ten remont będzie znaczny, tzn. około 6 tys. zł – 7 tys. zł to nie ma sensu go robić. Od 4 dni samochód jest wyłączony ze służby, natomiast decyzja o tym, co będzie dalej z tym samochodem, będzie podjęta dopiero po pełnej diagnostyce i po pełnym kosztorysie naprawy. Poinformował, że jest już przygotowana specyfikacja do przetargu na nowy pojazd, więc do miesiąca czasu powinien być nowy samochód. Przypomniał, że w roku 2005 i  do lipca 2006 r. strażnicy miejscy doskonale sobie radzili bez samochodu. Zapewnił, że miasto jest zabezpieczone w odpowiednim zakresie.

Radny Leszek Chudzik uznał, że  4-dniowy okres wyłączenia samochodu ze służby, to dość dużo czasu. Uważa, że przeprowadzenie diagnozy rodzaju uszkodzeń w aucie można wykonać w ciągu jednego dnia. Radny nie wie, jak to wygląda w przypadku Straży Miejskiej, ale zazwyczaj w takich sytuacjach auto oddaje się do serwisu.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając stwierdził, że jeżeli oddałby auto do serwisu, to byłby oskarżony o nieracjonalność wydatków. Dodał, że nie będzie oddawał samochodu do serwisu tylko dlatego, żeby zapłacić 12.000 zł, w tym 3.000 zł za diagnozę. Podkreślił, że wydawanie pieniędzy publicznych wymaga rozeznania rynku. Należy znaleźć właściwy stosunek jakości do ceny. Komendant uznał, że nie będzie wysyłał lawety do Lubina, za co musiałby zapłacić 1.500 zł po to, żeby pracownik serwisu powiedział to samo, co pracownik warsztatu samochodowego w Bolesławcu. Przyznał, że 4 dni to dużo czasu, ale podkreślił, że była sobota i niedziela, czyli tak naprawdę samochód jest wyłączony drugi dzień. Co do kosztorysu, podobnie jak z diagnostyką Komendant jest zobligowany ustawą o finansach publicznych do tego, żeby wybrać nie opcję najtańszą, ale najbardziej gospodarną. Zdecydowanie najprościej i najszybciej byłoby skorzystać z serwisu, ale najdrożej.

Radny Leszek Chudzi zgodził się z przedmówcą. Jednak stwierdził, że diagnostyka, podłączenie do komputera kosztuje tylko 100 zł. Poprosił o wyjaśnienie , w jaki sposób strażnicy mogą dotrzeć w każdą część miasta nie mając środka transportu.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając odpowiedział, że każdy strażnik może dojść na nogach w każde miejsce w tym mieście.

Radny Leszek Chudzi poinformował, że wczoraj zgłosił potrzebę, aby Straż Miejska dotarła na Osiedle Kwiatowe, czekano  pół godziny i nie dotarli.
Komendant Straży Miejskiej Emil Zając odpowiedział, że nie może wykluczyć, że strażnicy miejscy w tym czasie byli zajęci innymi sprawami. Jest początek astronomicznej wiosny i jest ogrom pracy nie tylko dla Straży Miejskiej, ale i dla innych służb porządkowych, które Straż Miejska musi mobilizować do tego, żeby wykonywali swoje zadania. Komendant podkreślił, że strażnik miejski idąc na Osiedle Kwiatowe nie może nie zauważać innych, popełnianych wykroczeń.  Może skutkować to tym, iż ktoś  powie albo napisze w Internecie,  że strażnik miejski przechodził i nie zauważył źle zaparkowanego samochodu czy człowieka spożywającego alkohol.

Radny Leszek Chudzik zwrócił uwagę, że Komendant powiedział, że nowe auto będzie do miesiąca czasu. Radny uważa, że jest to za długi okres, żeby strażnicy miejscy chodzili na piechotę z jednego krańca miasta na drugi.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając poinformował, że strażnicy miejscy poruszają się na rowerach. Dzisiaj już nie ma takich korków w mieście, ale swego czasu rower był najszybszym środkiem lokomocji. Z rowerem jest jedynie ten problem, że nie każdy strażnik z przyczyn zdrowotnych może nim jeździć.

Radny Leszek Chudzik przypomniał, że w sprawozdaniu z pracy Straży Miejskiej Komendant podał, iż w dyspozycji Straży jest skuter.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając potwierdził, że skuter jest do dyspozycji strażników, ale nie każdy strażnik na skuterze jeździ. Wyjaśnił, że umiejętność jazdy na skuterze nie jest warunkiem sine qua non (niezbędnym) do zatrudnienia w Straży Miejskiej i Komendant nie może takiego polecenia wydać strażnikowi.
Jeżeli chodzi o skuteczność interwencji, to najbardziej skuteczny jest patrol pieszy.

Radny Leszek Chudzik zgadza się, ale podkreślił, że chodzi o szybkość działania.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając zaznaczył, że interwencje strażników nie dotyczą ratowania życia ludzkiego i te interwencje porządkowe w 99% przypadków wymagają normalnego pieszego patrolu. Należy pamiętać, że nie szybkość reakcji Straży Miejskiej jest warunkiem niezbędnym do prawidłowej pracy. Interwencje Straży Miejskiej obejmują taki zakres, przede wszystkim sprawy porządkowe, gdzie nie tyle szybkość reakcji, co spostrzegawczość strażnika jest najważniejszą rzeczą w jego pracy.
Oczywiście samochód jest potrzebny, szybki dojazd jest lepszy, natomiast nie jest to warunek sine qua non do tego, żeby właściwie wykonywać swoje obowiązki.

Radny Leszek Chudzik poruszył kwestię posiłkowania się pomocą Policji przez Straż Miejską.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając zaznaczył, że taka współpraca funkcjonuje i jej podstawowym warunkiem jest zrozumienie i wzajemna pomoc.

Radny Piotr Hetel poruszył kwestię wspólnych patroli Straży Miejskiej i Policji.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając poinformował, ze patrole te mają miejsce w poniedziałki na II zmianie, w piątki i soboty oraz w niedziele do 4.00 rano.

Radny Arkadiusz Krzemiński zapytał, czy współpraca z Policją ma formę umowy dżentelmeńskiej i została zawarta konkretna umowa.

Z-ca Komendanta Straży Miejskiej Kamila Chalewicz-Pudłowska – potwierdziła, że działania z Policją opierają się na porozumieniu, które zawarł Prezydent Miasta Bolesławiec z Komendantem Powiatowym Policji Grzegorzem Chirowskim. Dodała, że w tym porozumieniu zawarte są główne ramy i założenia tej współpracy, a szczegóły są ustalane między  Strażą i Policją na bieżąco. Poinformowała, że przynajmniej raz w miesiącu odbywają się spotkania zespołu do koordynacji ds. służby i w nich bierze udział Z-ca Komendanta Straży Miejskiej i Naczelnik Prewencji, a także inne służby, jak Strażnik Ochrony Kolei czy Żandarmeria.

Radny Piotr Hetel, w związku z tym, że zasady współpracy i pracę Straży Miejskiej omawiano na sesji, która dotyczyła m.in. bezpieczeństwa w mieście,  zaproponował przejście do tematu Komisji, tj. wykorzystania budżetu miasta przez Straż Miejską.

Z-ca Przewodniczącego Komisji RGiF Stanisław Zmaczyński zapytał, czy Straż Miejska rozważa możliwość zakupu kamery do montażu na obrzeżach miasta (podobnie jak ma to Nadleśnictwo), np. na żwirowni przy ul. Staszica, lub w lesie przy ul. Piastów.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając poinformował, że zapoznawał się z systemem działania kamer leśnych i uważa, że jest to narzędzie dobre, ale nie idealne.  Zwrócił uwagę, że to nie są kamery, które są włączone w  system monitoringu, również nie ma bieżącej obserwacji z tych kamer, ani też nie są to kamery tak zamaskowane, żeby nie było ich widać. Komendant stwierdził, że nie jest entuzjastą tego rozwiązania. Zapewnił, że czynności wyjaśniające w sprawie żwirowni (z tyłu ul. Granicznej) są już prowadzone.

Radny Alojzy Skóra zapytał, czy przewiduje się jakiś plan działania na Dni Miasta oraz na Bolesławieckie Święto Ceramiki. Zapytał również, jaka kwota wpływa do budżetu z działalności Straży Miejskiej. Ponadto zapytał, czy Komendant w przyszłości przewiduje zwiększyć liczbę strażników.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając stwierdził, że to Rada Miasta decyduje, ilu będzie strażników miejskich. Należy odpowiedzieć na pytanie, jaką  Miasto chce mieć Straż Miejską. Jeśli ma to być  Straż 7- dniowa całodobowa, to należy zatrudniać 28 strażników, czyli 10 więcej. Ma to takie przełożenie na budżet, że jeśli 17 kosztuje 750.000, to 10 będzie kosztowało 450.000 zł – 500.000 zł. Komendant zapewnił, że organizacyjnie i personalnie jest przygotowany do tego, żeby zarządzać Strażą nawet 100-osobową. Należy odpowiedzieć sobie na pytanie, czy  Straż Miejska ma zastępować Policję w tym mieście, bo to też jest kluczowe pytanie. Jeżeli nie chcemy zastępować Policji, to na tę chwilę kwestie porządkowe Straż  może załatwiać 6 dni w tygodniu. 
Odpowiadając na drugie pytanie, powiedział, że jak co roku, od początku istnienia Straży Miejskiej jest to dla Straży czas zwiększonego wysiłku i cały plan służby miesięcznej, np. w sierpniu podporządkowany jest BŚC, nie ma wtedy urlopów, chyba że są jakieś chorobowe, wtedy Straż Miejska pracuje przez całe Święto Ceramiki (od czwartku) 24 h na dobę. Plan jest zawsze taki, że Straż skupia się na centrum miasta, są wtedy minimum dwa patrole. Do maksimum (oczywiście zgodnie z prawem) wykorzystywani są strażnicy wtedy do tego, żeby ta służba była jak najbardziej efektywna. Zadaniem Straży jest zabezpieczenie jak największej ilości zdarzeń, a nie wyłapanie pojedynczego pijaczka, który się zapomniał i wyszedł z butelką piwa poza granice imprezy. Bardziej  interesuje Straż Miejską powszechne bezpieczeństwo. Zwrócił uwagę, że interwencja jednego patrolu wobec pijanego bez dokumentów to jest wyłączenie tego patrolu z dwóch godzin patrolowania miasta. 

Główna księgowa Straży Miejskiej Renata Kozinoga poinformowała, że w 2010 r. wpływy do budżetu z mandatów wyniosły 115.000 zł, w 2011 r. 143.000 zł i w 2012 r. niemal 114.000 zł.  Dodała, że to są wpływy, czyli dochody, które zostały uzyskane. Mandaty zostały wystawione na większą wartość, natomiast problem jest z płatnościami, ewentualnie z egzekucją tych należności.


Komendant Straży Miejskiej Emil Zając zwrócił uwagę, że odsetek ściągalności i tak jest zdecydowanie wyższy niż w pierwszych latach działalności Straży. Wynika to z różnych przyczyn, między innymi z racjonalizowania sposobu karania sprawców wykroczeń. Zmieniła się też struktura osób karanych. Jest trochę więcej wykroczeń komunikacyjnych.

Radny Leszek Chudzik zapytał o powód odejścia z pracy dwóch strażników.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając poinformował, że jeden pracownik został zwolniony dyscyplinarnie, a drugi pracownik przeszedł do pracy w Policji.

Radny Leszek Chudzik uważa, że praca strażnika miejskiego jest pracą niebezpieczną. Zapytał, jaka jest średnia płaca wśród samych strażników i czy Komendant przewiduje podwyżki dorównujące płacom policjantów z prewencji.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając przypomniał, że to Rada Miasta decyduje o podwyżkach dla Straży Miejskiej. Poinformował, że w budżecie na ten rok nie przewidziano środków na ten cel.  Poinformował, że gospodaruje budżetem płacowym,  ma możliwości do tego, żeby zaoszczędzić i wynagrodzić niebezpieczną pracę strażników, co też czyni. Strażnicy miejscy dostają nagrody dwa razy w roku, na Dzień Strażnika Miejskiego i na koniec roku. Natomiast jeżeli zasłużą w innym okresie, to również dostają premie.

Główna księgowa Straży Miejskiej Renata Kozinoga poinformowała, że przeciętne wynagrodzenie wynosi 2.300 zł brutto plus dodatek stażowy do 20% maksymalnie.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając zgodził się z radnym Leszkiem Chudzikiem, że są to zdecydowanie za niskie stawki. Poinformował, że kiedy w 2005 r. organizowana była Straż Miejska w Bolesławcu, to strażnicy otrzymywali na początek większe wynagrodzenie niż policjant na początek pracy. Podkreślił, że policjanci w przeciągu tych kilku lat dostali kilkakrotnie kilkusetzłotową podwyżkę.

Radny Leszek Chudzik powiedział, że specjalnie zapytał o wynagrodzenia, dlatego że na posiedzeniu Komisji obecna jest I Z-ca Prezydenta Miasta Iwona Mandżuk-Dudek, jest obecna Skarbnik Miasta Mirosława Mitek  i to one mogą zapisać w przyszłorocznym budżecie kwoty na podwyżki dla strażników miejskich, a  radni podniosą rękę za tym, żeby te podwyżki były.

Radny Alojzy Skóra zapytał, czy Komendant prowadził rozmowy z Komendantem lub przedstawicielami Jednostki Wojskowej mające na celu posiłkowanie się  patrolem wojskowym.

Komendant Straży Miejskiej Emil Zając poinformował, że swego czasu żandarmi wojskowi mieli ze strażnikami miejskimi wspólne patrole, ale w tej chwili Żandarmeria Wojskowa zainteresowana jest tylko i wyłącznie patrolami wspólnymi z Policją i to w ruchu drogowym.
Ad 3. Sprawy bieżące i organizacyjne.

Komisja Rewizyjna nie podjęła żadnych spraw w przedmiotowym punkcie.

Ad 4.  Przyjęcie protokołu  posiedzenia Komisji Nr 3/2013 z dnia 26 marca 2013 r.

Protokół Nr 3/2013  posiedzenia Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów z dnia 26 marca 2013 r. został przyjęty bez zmian i poprawek.


Wobec wyczerpania porządku posiedzenia Z-ca Przewodniczącego Komisji RGiF Stanisław Zmaczyński zamknął posiedzenie Komisji.

Protokołowała:          				         Przewodniczący Komisji
Beata Skrzypek 				Rozwoju Gospodarczego i Finansów
							/-/ Dariusz Filistyński
						










[bookmark: _GoBack]










BS/BS

8

